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Bechum, niedziela al-ge maja 1965. 

RER. SE, 

Rok 16. 

IARUS POLSKI. 
bedzienne pismo a dla Polaków na obczyźnie, poświęcone oświacie oraz sprawom narodowym, politycznym i zarobkowym. 

Wyehedzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Praedplata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 
4 mr. 50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 92 fen. 
„W iarus Polski* zapisany jest w cenniku pocztowym 

pod znakiem „t. polnisch“ nr. 128 

W imię Boże za Wiarę i Ojczyznę | 
Za inseraty płaci się za wiersz petytowy 15 fem., a m 
ogloszenia zamieszczone przed inseratami 40 fen. Kte 
często ogłasza, otrzyma rabat. — Listy do „Wiarusę 
Polskiego“ należy frankować i podać w nich dokład- 

uy adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca, 

Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się w Bochum, przy ulicy Maltheserstrasse. — Adres: „Wiarus Polski“, Bochum. — Telefonu nr 1414., 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 

mówić, czytać i pisać po polsku! Nie jest 

Polakiem, kto potomstwu swemu znie 1- 

czyć się pozwoli! 

RAD pBEm RR ROCA 

Z wypadków dnia. 

W Warszawie eksplodowała bomba. 

Na ulicy Miodowei eksplodowała bom- 

ba w kieszeni nieznajomego człowieka, 

którego oraz dwóch aientöw policyinych 

wybuch poszarpał w kawałki. Chodziło 

prawdopodobnie o zamach na wyższych 

urzędników, którzy tedy przejeżdżają do 
katedry prawosławnei. 

Jak komisya sejmu ogłądała kopalnie? 

Naczelnik urzędu nadgórniczego v. Vel- 
sen oświadczył, że nieprawdą jest, jakoby 
właściciele kopalń pięknie przygotowali 
kopalnie dla komisyi, gdy je miała oglądać. 

Wobec tego ogłasza gewerkferain, iz 
ma dowody na to, że istotnie czyszczono 
kopalnie, które komisya miała oglądać; w 
iednym przypadku zabito nawet Szyb na 
czas oglądania, w którym panuje ogromna 
gorączka wskutek złego wietrzenia, a wó- 
zki zapruszone kamieniem stały dni kilka, 
by ie obejrzała komisya. Wobec tego ko- 
miisya absolutnie nie mogła sobie wyrobić 
zdamia o prawdziwych stósunkach panują- 
cych zwykle w kopalniach. 

Telegramy. 
Berlin. W piątek obradował parla- 

ment w pierwszem czytaniu nad zaprowa- 
dzemiem papierowych 20-to i 50-cio mar- 
kówek. Następnie rozpatrywano w dal- 
szym ciągu sprawę zwolnienia sądu rzeszy 

.w Lipsku od zajmowania się rewizyami 
wyroków cywilnej izby. Dotychczas zaj- 
mował się sąd rzeszy obiektami od 1500 
marek. Rząd proponuje, aby sąd rzeszy 
rozpatrywał objekta począwszy od 3000 
miarek, natomiast komisya proponowała 
2306 marek. 

Berlin. Socyaliści stawili wniosek 
w parlamencie o uregulowanie stósunków 
roboczych w górnictwie i stósunków 
kmapszaftowych ustawodawstwem Rzeszy. 

Lyon. Zastreikowali tutaj policyan- 
ei, których natychmiast zastąpiło wojsko. 

Wydziały robofnicze w gór- 
niciwie odrzucone. 

Piątkowe rozprawy w seimie pruskim 
nad nowelą górniczą były nader ciekawe i 
zakończyły się też nie mniej ciekawie. 

Oeser (z wolnomyślnej partyi hidowej) 
mragnie, by przywrócono to, co rząd w 
projekcie górnikom dać pragnie. 

Heydebrandt (kons.) stoi na stanowi- 
sku uchwał i komisyi, jest przeciwny taj- 
nemu głosowaniu do wydziałów robotni- 
czych i zarzuca narodowym liberałom, że 
fo właśnie na ich wniosek uchwalono pu- 

icane głosowanie. 
Minister handlu Moeller prosi o napra- 

wę i zmianę uchwał komisyi. 

Dippe (nar. lib.): | Zaczepki Heyde- 
brandta przeciw nam są nieuzasadnione. 
Wnieśliśmy o skreślenie politycznego pa- 
sagrafu (zakazującego członkom wydziału 
być czynnymi politycznie) a większość me- 
£0 stronnictwa jest za tajnem  głosowa- 

Heydebrandt: Ani do nas ani do libe- 
‘ral6w robotnicy zautania mieć mie będą. 
© liberałowie sami wnieśli, teraz obalié 
Magna, bo nie mala odwagi gmayznawać 

się publicznie do tego, co uczynili przy 

zamkniętych drzwiach. My iesteśmy za 
zakazaniem czynności politycznej i za gło- 

sowaniem publicznem i dalej jak komisya 

nie póidziemy. 

Wolff (wolnomyślny): Uchwały ko- 
misyi okazują dobitnie stanowisko praco- 

dawców. Głosować będziemy przeciw 
niem. 

Hagen (centr.) przemawia za przyie- 

ciem wniosków centrowych. 
Sschmieding (nar.-lib.) ubolewa nad za 

czepkami Heydebrandta przeciw  libera- 

łom, którzy dotąd Szli ręka w rękę z kon- 
serwatystami. Nastąpi bowiem rozbicie 
tych stronnictw skartelowanych. On oso- 

biście oświadcza się za głosowaniem pu- 
blicznem. Nienawiść klasowa, którą sze- 

rzy socyalna demokracya, otrzyma popar- 

cie w tajnem głosowaniu. 

Teraz nastąpiło głosowanie. 
Przyjęto najpierw poszczególne ustę- 

Py paragrafu 80 f w brzmieniu uchwał ko- 
misyi, zaprowadzając dla wydziałów gło- 
sowanie publiczne. 

Gdy iednakowoż następnie 162 głosa- 
mi przeciw 145 skreślono wymieniony pa- 
ragraf polityczny, rozsierdzili się konser- 
watyści tak, iż postanowili głosować prze- 
ciw całemu paragrafowi. Gdy tedy po 
przyjęciu poszczególnych ustepöw| para- 
grafu o wydziałach robotniczych, głoso- 

wano nad całym paragrafem, konserwaty- 
ści głosowali przeciw, a z nimi także Po- 

lacy, centrowcy i wolnomyślni. Tylko że 

Polacy, centrowcy i wolnomyślni głoso- 

wali dla tego przeciw, ponieważ zaprowa- 
dzono głosowanie publiczne, a wydziały z 
głosowaniem publicznem dla robotnika nie 
mają znaczenia. Po odrzuceniu uchwał ko- 
misyi głosowano nad. proiektem rządo- 

wym, który także odrzucono. Przepisy o 
kreśleniu wózków w brzmieniu komisy! 
również odrzucono. 

Z najważniejszego paragrafu o wy- 

działach robotniczych nie pozostało więc 
nic. Może przyjetoby wydziały robotni- 
cze takie, jakimi być powinny, lecz mini- 
ster handlu Moeller tak słabe zajął stano- 
wisko i tak wyraźnie zaznaczył, że rząd 
jest gotów także poczynić ustępstwa, że 

formalnie liberałów i konserwatystów za- 
chęcił do oporu. Istotnie kapitalistyczny 
seim dowiódł, że potrafi tylko prawa dla 
kapitalistów uchwalać dla robotnika i dla 
biednego ludu ma on tylko ustawy wyiat- 
kowe w rodzaju antypolskich. 

Seim pruski z pewnością zwolenników 
sobie nie zdobył w. narodzie niemieckim 
ostatniemi swemi uchwałami, a socyaliści 
juz je odpowiednio postarają się wyzyskać. 

Dalszy ciąg obrad nad nowelą górni- 
czą nastąpi w poniedziałek. 

: Polaey na obczyźnie. 

Wiec dla Połaków z Blumentkału 

odbył się w ubiegły wtorek w Grohn-Ve- 
gesack pod Bremeną staraniem ,,Ziedno- 
czenia zawodowego polskiego. 

Przewodniczącym obrano p. Pioska z 
Grohn, zastępcą p. Klata z Bremeny, sekre- 
tarzem p. Garczarka z Bremeny, fawnika- 
mi pp. Lamperskiego z Blumenthalu i Zy- 

dla z Fahr. 
Wiec był stosunkowo bardzo liczny, 

gdyż zebrało się około 300 uczestników, 
robotników i robotnic pracujących prze- 
ważnie w Błumenthalu. Sprawy organi- 
zacył, jej cele, je] działalność i znaczenie w 
czasie bezrobocia, zwłaszcza działalność 
„Zjednoczenia zawadowego polskiego“ w 
ostatnim strefku gómików przedstawi! pre- | 
zes organizacyi polskiej druh Sosiński z 
Bochum. 

Redaktor „Wiarusa Polskiego p. M. 
Kwiatkowski przedstawił żądania robotni- 
ków w kierunku społeczno-politycznym i 

omówił stanowisko pracodawców i rządu 

wobec tych żądań. 

Referaty przyjęto nader przychyłnie, 
a w ciągu zebrania zapisało się na człon- 

ków „Zjednoczenia zawodowego polskie- 

go* przeszło 70 robotników i robotnic pol- 

skich, a wielu z zebranych juz od dawna 
zaliczało się do członków organizacyi pol- 

skiej. 

Po referatach nastąpiła dyskusya, w 
którei zebierali głos druhowie Biedrowicz, 
Górny, Lamperski, Sosiński i Szwałkie- 
wicz. 

Mężami zaufania na Blumenthal, Liih- 
sum i Fahr obrano druhów Biedrowicza i 
St. Górnego. 

Na zakończenie przemówili jeszcze 
krótko druh Sosiński i p. Kwiatkowski, po- 
czem p. Piosek po zwykłych podziękowa- 
niach zakończył wiec hasłem „Szczęść 
Boze“! 

Milwaukee, miasto w państwie Wi- 
sconsin w Stanach Zjednoczonych, mające 
około 200 tys. mieszkańców, będzie miało 

bardzo nam miłe widowisko i uroczystość 

polską dn. 18 czerwca, bo w tym dniu od- 
słoniętym będzie pomnik naszego bohatera 
narodowego Tadeusza, który po klęskach 
doznanych na polu bitwy w Oiczyźnie udał 
się do Ameryki i tamże wziął czynny u- 

dział w bitwach amerykan o niepodległość. 

Wspomnienie Kościuszki jest czczonem w 
Ameryce przez wszystkie narodowości, 

z wyiątkiem naturalnie niemieckiej. 

|——— = san POE, 

Międzynarodowa ochrona robo- 

tników. 
Delegaci Austro-Węgier, Niemiec, 

Francyi, Anglii, Szwaicaryi, Włoch, Belgii, 
Holandyi, Hiszpani, Portugalii, Luksem- 
burgu, Norwegii, Szwecyi, Rumunii (brak 
więc kilku państw bałkańskich i Rosyi), 
zgromadzili się w Bernie szwajc. celem 
doiscia do międzynarodowego porozumie- 

nia, co do kilku ważnych spraw ochrony 
robotników. Nie po raz pierwszy zebrali 
się przedstawiciele większych i mniei- 
szych państw przemysłowych europei- 

skich dla wspólnej w tei sprawie narady. 

Już w r. 1890 delegaci tychże państw na- 
radzali się w tei samej sprawie: w Berlinie, 

dokąd zaprosił ich niemiecki cesarz Wil- 

‚hehn II. 
Wszelako z wielką okazałością otwar- 

ty kongres w stolicy Niemiec, nie posunął 
ani o krok jeden naprzód sprawy. Był on, 
jak pisze p. J. Br. w „Dniu* tyłko, ieśli 

się tak wyrazić można, paradą dworską, 

prawodawstw społecznych, państw poje- 
dyńczych. W związku z tą paradą odbyły 

się rozprawy i rozważania, bez wielkiej 

wartości, w toku których wystąpiła wyraź- 

nie tylko istniejąca jeszcze wówczas mie- 

dzy państwami romańskiemi a pays 

znaczna różnica zapatrywań co do P 

prowadzenia ochrony robotników. 
e z Francyą na CZE 

Państwa romański wie przyzna woli 
ra 

chciały i wtej SP W 
$ ratnei wielką rolę, gdy hu dzialal- pryw to w duc 5 

sprawę PO een przeminął Za 
ności państwowe. ultatu i nie pozosta- rez M 

en w rawodawstwach państw pole 

wości akcyi została nawet najzupełniej 
zniesławioną: a to z powodu, że domnie- 

mani rzecznicy prawodawstwa ukryli swój 
opór przeciw radykalniejszemu postępowi 

w tej dziedzinie poza bardzo przeirzystym 

wywodem.  Oświadczyli mianowicie, ze 
zgadzaig się na ustanowienie ochrony, lecz 

względy na międzynarodowe stosunki 

konkurencyjne w przemyśle, zmuszają 

ich do żądania, by postępy podobne były 
zależne od warunku uregulowania handłu 
międzynarodowego. Międzynarodowa 0- 

chrona robotników stawała się w ten spo- 
sób wrogiem ochrony narodowei; a wszy- 
Scy ci, którym istotny postęp prawodaw- 

stwa w tej dziedzinie leżał na sercu, zrze- 
szyli się do koła sztandaru ochrony naro- 
dowei i porzucili zupełnie myśl międzyna- 
rodowości. Zwrot kończącego się stulecia 
przyniósł jednak zmianę. 

Przedewszystkiem i wkraiach ro- 
mańskich walka wypadła na korzyść dzia- 
łalności państwowej, a w kraju przewodni- 

czącym, we Francyi, powstało prawoda- 

wstwo społeczne, które olbrzymimi kro- 
kami wyprzedziło prawodawstwo krajów 
innych. 

Następnie dojrzało wszędzie prze- 
Świadczenie, że ciężary socyalno-polity- 
czne nie są bynajmniej hamulcem dla roz- 

woju przemysłu. Rozpowszechnione da- 
wniej szeroko zapatrywanie, że niska pła- 

ca we wszelkich okolicznościach jest ko- 
rzyścią w międzynarodowe: konkurencyt 
przemysłowej, uznane zostało za złudne z 
chwilą, gdy przekonano się, że kraje, jak 
Ameryka i Anglia, w których, jak wiado- 
mo, płacone są zarobki naiwyższe, mogą 
dcskonale wytrzymać współzawodnictwe 
przemysłowe. Z drugiei strony wewne- 
trzny rozwój przemysłowy Niemiec, sta- 
nowisko państwa tego na rynku wszech- 
światowym i w żegludze rozwinęły się w 
epoce, kiedy były śród krajów współza- 
wodniczących obarczone  naiobszerniej- 
szem prawodawstwem społecz. ; rozwój tem 
dowiódł jasno, że ciężary społeczne nie u- 

trudniaia wspölzawodnictwa przemysłe- 

wego, albo przynajmniej nie przeszkadzają 
mu zwyciężać. Grunt do ponownego pod-. 

jęcia sprawy międzynarodowej ochrony 

robotników był zatem przygotowany. Już. 

w roku 1897 na kongresie w Brukseli dele- 
gaci francuscy prowadzili ostatnią walkę 
przeciw działalności państwowei w tei 
sprawie. Obradujący zaś w roku 1900 w. 

Paryżu kongres powziął postanowienia. 
swoje zupełnie zgodnie ze stanowiskiem 
niemieckiem w sprawie, o której mowa. 

Owocem tego kongresu stał się insty- 

tut międzynarodowy ochrony robotników 

w Bazylei, założony w roku 1901, któremu 
udzielały urzędowego poparcia materyal- 
nego wszystkie państwa przemysłowe. 
Instytut zajął się rozwiązywaniem zaga- 
dnień pracy robotników, polepszeniem wa- 

runków tej pracy, uzdrowotnieniem ich, a 
gdy przygotował odpowiednie tematy, 
rząd szwajcarski zapoczątkował urzadze- 
nie kongresu międzynarodowego, co zna- 
lazło wśród państw przemysłowych po- 
słuch i poparcie. 

I oto dnia 8. bm. w Bernie radca zwią- 
zkowy Deucher, szef departamentu prze- 
mysłowego, otworzył obrady międzyna- 
rodowej konferencyi ochrony robotników. 
Prezesem konferencyi mianowany został 
tenże p. Deucher, wiceprezesem pułkownik 
Frey, sekretarzem generalnym prof. Bauer 
z Bazylei. Rozprawy toczą się w języku 
niemieckim i francuskim. Przybyło 44 de- 
legatów, reprezentujących 15 państw. Kon- 
ferencya podzieliła się na dwie sekcye, z 
których jedna obradowała nad kwestyą 
błałego fosforu tako szczególnie dig u 



zdrowia robotników szkodliwego; druga 
nad sprawą nocnej pracy kobiet. 

Obrady toczyły się tałnie pono na ży- 
czenie Anglii. 

W pierwszym dniu obrad odbyła się 
dyskusya generalna nad programem przez 
rządy Radzie związkowej przedstawio- 
mym. Delegaci austryaccy poczynili za- 
strzeżenia w sprawie zakazu używania 
bialego fosforu w przemyśle zapalkowym, 
wskazując na konkurencyę państw zamor- 
skich, nie reprezentowanych na konferen- 
cyi. Delegaci państw innych również po- 
czynili w kwestyi fosforu stanowcze za- 

E: strzeżenia. C osie tyczy sprawy zakazu 
48 nocnej pracy kobiet, delegaci Francyi, Au- 
A stra-Węgier i Niemiec stwierdzili stanow- 
# czy postep w tej dziedzinie. Wogóle 
|. wszystkie delegacye wyraziły się o tei 
a sprawie bardzo sympatycznie. 
E: W dniu 9.i 10. ukonstytuowały się o- 
8 bie komisye dla rozważania spraw powyż- 

Komisya dla nocnej pracy kobiet Bo szych. 
4 obrała na przewodniczącego Francuza. W 

komisyi w sprawie fosforu przewodniczą- 

cy przedstawiciel Niemiec, a sprawozda- 
8 wcami są Austryak i Belgiiczyk. 

<a Ustanowiono niektóre wspólne statuty 
x międzynarodowych układów, dotyczące 
= zakazu zatrudniania kobiet w zakladach 
" . _ przemysłowych podczas nocy. Uchwalo- 
(a no mianowicie, by kobiety od 10-tej godz. 
| w nocy do 5-tej rana miały wypoczynek 

nocny bez przerwy i wogóle wypoczynku 
bez przerwy 11 godzin (wlaczaiac wypo- 
a ezynek nocny). 

Ostatnie posiedzenie odbylo sie 17 ma- 

ja. Francuzki, angielski i niemiecki dele- 
gowany wyrazili zadowolenie z rezultatu 

2 Konferencyi. Radzca związkowy Deucher 
3 wyraził w końcowej swej przemowie na- 
| dzieję, że rządy nie będą się wahaly na 
| drodze dyplomatycznych porozumień do- 

prowadzać to tak dobrze już przygotowa- 
ne dzieło do pomyślnego końca. 

m raver qe LENIENT sami 

Z wojny rosyjsko-japońskiej. 
AB O Rożdiestwieńskim donoszą teraz, że 
E: ckoruje na nerwy, pragnąc tą jego chorobą 

zasłonić naruszenie neutralności, jakiego 
Się zawsze jeszcze dopuszcza na wodach 

Le irancuskich. Ajencya Hawasa donosi, że 

|. Rożdiestwieński zupełnie nie troszczy się o 
kwestye neutralności i postępuie iak gdy- 

|. by był zupełnie niezawisłym i oświadcza, 
że także nadal będzie postępował według 
własnei chęci. Wszystkie czynione mu 
przedstawienia nie robią na niego naimniej- 

'. szego wrażenia. W eskadrze rosyjskiej u- 
_' trzymywaną jest żelazna dyscypina. 

2 Sprawozdawca dziennika „Haeroi“, 
| który zabłąkał się do portu Dajott, został 
a przez eskadrę rosyjską wzięty do niewoli. 
_ Gdy się wylegitymował, przyjęto go zy- 
| czliwie. Opowiada on, że oficerowie od 

| lutego nie byli na lądzie. Oczekuiją bliskiej 

| Kapitan Czart. 
4 re. TOM TRZECI. 

WA wew 

gt (Ciąg dalszy). 
* _ Ostatnie wzruszenia troski odbiły sie 

|. wyraźnie na twarzy panny de Faventines. 
Ę Pobladła i zeszczuplala, a oczy jej nabrały 
.._ miezwykłego i niepokojącego blasku. 
Ą W spoirzeniu jej, które nadaremnie u- 
s siłowała ukryć pod długiemi rzęsąmi, wi- 

@nialo silne wewnętrzno podniecenie i coś 
i w rodzaju grozby — czego jednak ani oi- 
b ciec, ani matka, codziennie z nią obcuiacy, 
i dotad nie zauwazyli. 

Roland dostrzegł te szczególną prze- 
2 miane w twarzy narzeczonei. Ale wydala 
A mu się teraz jeszcze pieknieisza, i goręcei, 
/. miż kiedykolwiek, pożądał przyśpieszenia 

terminu, w którym skarb ten na własność 
posiędzie. 

Gilberta podeszła automatycznym kro- 
= kiem do środka salonu, i na pozdrowienie 

A hrabiego odpowiedziała « sztywnym ukło- 
* nem, przyczem czoło jej nie straciłe na ie- 

dna chwilę swego marmurowego chłodu. 
— Pani była cierpiąca ? — ośmielił się 

zapytać Roland. 
Narzeczona 

wzrokiem. 
: — Nie, panie hrabio — odrzekła. — 
3 Zkad to zapytanie? 
Y — Zdalo mi się... mówiono mi... — ią- 
". kał Roland, zmieszany tym wzrokiem 

_ =szczególnym, szczególnym, w którym nie 
0 było nic więcej, prócz obojętności — może 
| mawet nienawiści. 
4 — Otoczenie moje zanadto się mną 
| niepokoi -— mówiła Gilberta tym samym 

_ zimnym i śmiałym głosem. — Ale cokol- 

spojrzała nań zimnym 

p wałki. Zjednoczona eskadra ma zamiar do 
trzeć do Władywostoku. —- Eskadra wygta 
da brudno i staro. Ogółem liczy fłota ro- 
syiska 60 okrętów. 

O miejscu pobytu fioty rosyjskiej nad- 
chodzą sprzeczne wiadomości. Statek 
francuski „Połynezya* doniósł, że flota ro- 
syiska znajdować się miała w sobotę mię- 
dzy zatoką Hongkoe a przylądkiem Pala- 
van. 

Według inych wiadomości główne si- 
ły floty rosyiskiei przebywają jeszcze kolo 
wybrzeży indochińskich i tylko torpedow- 
ce i lekkie krążowniki wyruszyły ku pół- 
nocy w celach wywiadowczych. 

Tymczasem Japończycy nie szczędzą 
przygotowań. 

Dzieci i kobiety przewożą z wysp Ry- 
backich na Formozę. Sądzą, że część flo- 
ty iapońskiei krąży koło Formozy i nocą 
otrzymuje ztąd rozkazy, dalej, że iapońska 
eskadra zaatakuje rosyjską na południe od 

Formozy. ; 
„Daily Mail“ donosi z Amoi, iz mnożą 

się oznaki, że wkrótce przyidzie do bitwy 
morskiej. 

Flota japońska ma się znajdować na po 
łudnie od Formozy. Zachodzi przypuszcze 
nie, iż Togo zmusi Rożdiestwieńskiego do 

stoczenia bitwy koło Formozy, aby go nie 
przepuścić na wody oceanu Spokojnego. 

W odpowiedzi na japońskie przygoto- 
wania do oblężenia Władywostoku odpo- 
wiadają Kiss ni: żywą akcyą w północ- 

nei Korei. 4000 Rosyan przekroczyło rze- 

kę Tumen, ich straże przednie znajdują się 
w Kilczu, Torpedowce eskadry wlady- 
wostockiej widziano w rozmaitych miej- 
scach wybrzeża. 

Rosyanie wobec marszu Japończyków 
wysłali wzmocnienia do zatoki Posieta. 

Ziemie polskie. 
Z Prus Zachodnich Warmii i Mazur. 

Sztum. Wielki spadek odziedziczył 
jeden z obywateli tutejszych po bracie z 

Ameryki. Wynosi pono tenże spadek 70 
tysięcy dołarów, czyli 280 tysięcy marek. 

Iława. W ieziorze tuteiszym nad pro- 
mem wyłowił w tych dniach pewien ry- 
bak zwłoki posiedziciela Fryderyka Żuko- 
kowskiego, który w zeszłym roku podczas 
jarmarku świętomarcińskiego nagle znikł, 
Prawdopodobnie zamordowano go. Se- 
kcya zwłok wykaże niezawodnie przyczy- 

nę Śmierci. i 

Gdafisk. Kara za pochwalenie Pana 
Boga w języku polskim. ,,Gazeta Gdań- 
ska‘ 'otrzymała z Załęża w Prusach Zacho- 
dnich doniesienie, według którego nauczy- 
ciel tamtejszy p. von Szelezniski ukarał 
dwóch chłopców za to, iż przed pewnymi 
panami, widocznie Niemcami, pochwalili 
po polsku Pana Boga. Korespondent do- 
daje, że chłosta było bardzo ostra. Do- 
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wiek panu mówiono, mozesz być spokoi- 
ny. Nie byłam cierpiącą i nie jestem nią. 

Przeszła mimo narzeczonego i usiadła 
przy matce. 

Roland przeciągnął odwiedziny swe aż 
do nocy, nie usłyszał jednak od Gilberty 
ani jednego słowa wiecei, prócz tych, któ- 
re wyrzekła przy wejściu do salonu. Mar- 
grabina, równie jak córka milcząca, przy- 
glądała mu się z pod oka. 

Z pozoru Gilberta wydawała się zu- 
pełnie spokojną; pomagała pilnie matce w 
wyszywaniu kwiatów i słuchała rozmowy 
Rolanda z margrabia, nie obiawiajac 

wszakże niczem, aby ią ona choć cokol- 

wiek obchodziła. 

Ta rozmowa, obracająca się przez 
czas długi dokoła zwykłych światowych 
ogólników, zeszła nareszcie na przedmiot, 
o którym obaj chętnieby zapomnieli, a któ- 

ry mimowoli pociągał ich ku sobie. 
Rozmawiali o Manuelu. 
Gilberta dowiedziała się w ten sposób, 

że starosta tego samego dnia właśnie badał 

ponownie jej ukochanego, i że nie przesta- 
wał on stać silnie przy swojem. | 

Takie zachowanie sie więźnia, które 

oburzało margrabiego, odpowiadało najzu- 
pełniej pojęciu, jakie wytworzyła sobie 
Gilberta o charakterze Manuela. 

Była dumną ze swej miłości i wybie- 
gała myślą ku owym strasznym podzie- 
miom, w których zamknięto wszystkie iej 
nadzieje i marzenia dziewicze. 

Po odejściu hrabiego, pan de Faventi- 
nes zbliżył się do córki i rzekł: 

— Moje dziecię, dużo mówiliśmy dziś 
o tobie z hrabią de Lembrat. Prosił on mnie 
o udzielenie stanowczej 
sprawie śłubu i musiałem prośbę iego spe!- 
nić. 

odpowiedzi w' 

prawdy trudno w coś podobnego uwierzyć 
ale n nas niestety wszystko jest możliwe. 

Z Wiel. Kr Peznańskiego. 
Rydzyna. Majorat rydzyński składa 

się z dóbr Rydzyńskich, obejmujących bli- 
sko 12 000 mórg, z tych lasu jest 8800 morg 
nadto poszczególne folwarki i cbejrnuią: 
Dąbcz 2500 mórg, Kłody i Tarnowa łąka 
3200 mórg, Nowawieś 1280 mórg, Małe i 
Wielkie Tworzenice 2000 mórg, czyli ra- 
zem blisko 23 000 mórg. W dobrach tych 
znajdują się trzy gorzelnie i cegielnia. J 
to wszystko zabrać ma rząd pruski, uważa 
jacy się za prawnego następcę rządu pol- 

skiego. 

Ostatnio donoszą, że o dobra te zamie- 
rzą wytoczyć proces hr. Wodzicki, poseł 
do austryackiej rady państwa. 

Poznań. O wyborach do sądów pro- 
cederowych odbytych w Poznaniu czyni 
„Postep“ następujące uwagi: Otóż nie 
mamy powodu cieszyć się, że na ogólną li- 

czbę 40 przeprowadziliśmy 28 ławników, 

kiedy dawniej mieliśmy prawie wszystkich 
a dalei ukazała się tu znowu jaskrawo na- 
sza niesolidarność i bezradność. Miano- 
wicie była nasza agitacya tak słabą, że du- 
żo głosów skaptowali sobie, szczególnie od 

pracobiorców, krótko przed wyborami so- 
cyaliści, przed którymi nie umieliśmy się 
obronić. Drugiem złem jest to, że prócz 
właściwei polskiej listy i socyalistów roz- 
dzielili sie wyborcy polscy na dwie partye 
w których się wysluguia tylko Niemcom. 
Bo i centrowi związkowcy chrześciańscy 
i „Gewerkferain* postawił swych wla- 
snych kandydatów, a Polacy w obydwóch 

tych organizacyach byli czynni ze szkodą 
naszych własnych inaeresów ekonomicz- 

nych i narodowych. Jeżeli te organizacye 
już teraz stawiają własnych kandydatów, 
dla czegóżby i vozn: vw wyborach poli- 

tycznych i komunalnych nie miały wystą- 
pić z własnymi kandydatami? Smutne to, 
że.z polskich wyborców nie wszyscy to 
jeszcze zrozumieli i nie przyszli do przeko 
nania, że tylko wspölnemi siłami i pod ie- 

dnym sztandarem możemy się zdobyć na 
potrzebną siłę. 

Wolsztyn. Ciekawy proces toczył sie 
tu przez dwa dni przed izbą karną przeci- 
wko członkom rady nadzorczej niemiec- 
kiej spółki pozyczkowei, w której piękna 
panowała gospodarka, Bilans został sfał- 
szowany, a przez kradzieże kasyera związ- 
kowego w Friedebergu spółka poniosła 
wielkie straty, które mieli pokrywać człon- 
kowie, a gdy się wzbraniali, wkroczył sąd 
i, zbadał kredyty. Śledztwo trwało 6 mie- 
sięcy. Podczas rozpraw sądowych wyka- 
załosię, że oskarżeni nie mieli pojęcia ‘o 
prowadzeniu interesów spółkowych. Jako 
świadek stawał także sprowadzony z wię- 
zienia, zasadzony za oszustwa na 4 lata ka- 
syer związkowy Kutzer. Ze względu na 
nieumiejętność sprawowania urzędów sąd 

przyznał oskarżonym łagodzące okoliczno- 
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— Dokończ, oicze — odezwała sie Gil- 
berta, widząc, ze margrabia zatrzymał sie, 

jakby czekając iakiei$ uwagi, a przynai- 
mniej zapytania, 

— Zostało postanowione — ciągnął 
margrabia — że twój ślub odbędzie się, 
za dwa tygodnie. 

— Czy to termin stanowczy i czy to 

twoia, ojcze, niezłomna wola? 
— Alboz nie mówiłem ci już o tem? 
— A ja, mój ojcze, alboż nie mówiłam 

ci, że nie zostanę nigdy żoną pana de Lem- 
brat? 

— To kaprys, do którego nigdy wiary 
nie przywiązywałem. Małżeństwo to jest 
konieczne Gilberto. Ze związku tego spły- 
wa honor na naszą rodzinę. Pozwól mi 

dodać, że podług mego mniemania, przy- 
niesie on i tobie szczęście, i nie «sprawiai 

mi boleści odmową, która postawiłaby 

mnie w położeniu bez wyjścia. 
— Czy to twe ostatnie słowo, ojcze? 
— Ostatnie — odrzekł margrabia brwi 

ściągając. 
— Niech cię Bóg ma w swej opiece, 

mój oicze! — zakończyła Gilberta, skła- 
niając się przed starcem. 

Następnie, ucałowawszy matkę, ode- 
szła do swego pokoju, odprawiła Paketę, 
która czekała, aby ią rozebrać, i otworzy- 
ła okno, chcąc odetchnąć chłodnem powie- 

trzem nocy. 
Wprost niej wykreSlaly się na niebie 

czarne sylwety domów, stojących na wy- 
brzeżu. .O kilka kroków od niej, prawie 
pod samem oknem, o które się wsparła, 
toczyły się w mroku, z szeptem melancho- 
liinym, głębokie fale Sekwany. 

— Nie! nie w ten sposób! "To zbyt 
straszne ! — szepnęło dziewczę, odchodząc 
od okna. 

Sci i skazał kupca Heckera i właścicięla 
cegielni Richtera każdego na 100 mr., mała= 
rza Stelnborsta na 60 mr, dekarza Pohia 
na 50 mr. kary. Koszta procesowe, którzy, 
będą musieli zapłacić ci 4 zasądzeni, wyno- 
szą około 3000 mr., nie licząc opłaty obron- 
cy. Oprócz tego członkowie spółki będa 
mogli na drodze cywilnego procesu docho- 
dzić swoich strat wobec zasądzonych. Pię- 
kna gospodarka niemiecka. 

Ze Ślązka czyli Starej Polski. 
Mikołów. Podczas sobotniej burzy,, 

która szalała nad tutejszą okolicą, zabił pio 
run na szosie pod Mokrem gospodarza An- 
drzeja Mryckę z Wielkiego Paniowa. Mry- 
cka liczył dopiero 29 lat i był od trzech lat 
żonaty. 

Katowice. Tężec karku bynajmniej 
jeszcze w tutejszej okolicy nie ustaje. W 
powiecie katowickim zgłoszono w zeszłym 
tygodniu 50 nowych wypadków, a zmar- 
ły 32 osoby; są to najwyższe liczby, iakie 
od wybuchu zarazy tutaj zanotowano. W 
początkach zeszłego tygodnia liczba cho- 
rych wynosiła 148, a w końcu 155. W mie- 
Scie samem zdarzyły się dwa nowe wypad- 
ki choroby i dwa wypadki śmierci. 

Lipiny. Nadzwyczaj smutny wypa- 
dek zdarzył się tutaj w rodzinie Jeziorow- 
skich. j 

W środę miał się właśnie odbyć 
ślub ich 18-letniej córki i wszystko już by- 
ło przygotowane na tę uroczystość wesel. 

ną i część gości weselnych iuz się była 

zjechała, a młoda oblubienica zdrowa i 
czerstwa promieniała z radości. Naraz 
w nocy uczuła gwałtowny ból gło- 

wy i w przeciągu 2 godzin iuz nie żyła. 

Tak więc radosna uroczystość weselna w 

tak nagły i gwałtowny sposób zmieniła się: 
w smutny i nader bolesny obchód pozrze- 

bowy. 
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Wiadomości ze świała. 
Niemcy. W sprawie marokańskiei do- 

nosi „Koeln. Ztg.'' z Fezu o nadzwyczai u- 
roczystem przyjęciu posła niemieckiego hr. 
Tattenbacha i misyi niemieckiej przez suł- 
tana, któremu hr. Tattenbach wręczył or- 
der niemiecki. — Sułtan odrzucił propozy- 
cye francuzkie, jako sprzeciwiające się tra- 
ktatom międzynarodym, jedynie dla ochro- 
ny granic ma być powołanych 2000 żołnie- 
rzy pod wodzą francuzkich instruktorów. 

— „Dresdener Journal“ donosi, że krół 
saski przyjął umowę z dawniejszą jego zo- 
ną, hrabiną Moutignose, według której có- 
reczka ks. Monika nia u niej pozostać do 
dnia 1 maja 1906 r.. poczem hrabina o%0- 
wiązaną jest zwrócić dziecko. Równocze- 
śnie zobowiązaną jest hrabina złożyć pod- 
Gafistwo saskie i mie starać się o przyjęcie 
do żadnego z państw związkowych .nie= 
imieckich. « Hrabtrie będzie wolno po ! ma 
ia 1906 raz w roxu wiazieć się z dziećnu. 
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Stanela na Srodku pokoiu gleboko za- 
myślona, i nagłe, prawie mimowoli, imię 
Zilli znałazło się na jej ustach. 

Oczy iei silniejszym jeszcze zaplonely 
blaskiem. Znalazła widocznie, czego Szu- 

kała. 
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Gdy miną pierwszy, najsilniejszy na- 
pad choroby, który Zillę zmógł i na ziemię 
powalił, znalazła ona w młodości swej i w 
energicznej, zahartowanej naturze siłę od- 
porną, oraz skuteczny lek, którego sztuka 
lekarska — w tej epoce bardzo zresztą nie- 
doirzala — nie była w stanie wymyśleć. 

Nie mogła jeszcze wychodzić z miesz- 
kania, zaledwie miała siłę, przejść się nie- 
kiedy po swei komnatce, wróciły jei iuż 

wszakże władze umysłowe. 
Odzyskała zatraconą czasowo pamięć 

przebytych zdarzań i myślała z bolescia 
głęboką, że tyle już czasu upłynęło od chwi 
li, gdy wykonała niepomyślną prośbę do- 

stania się do więzienia i ocałenia go od 

śmierci. 
Spytała o brata. Ben Joeł dotąd jesz- 

cze nie wrócił. Wobec tego, nie mając 

sposobów bezpośredniego zbadania przy» 

czyn iego nieobecności, zamilkła, unikając 
rozmyślnie zbyt natarczywych wypyty- 
wan. Wolala też nic zgoła nie wiedzieć o 
losie ukochanego człowieka. 

— Manuel nie żyje... 
To zdanie dźwięczało ieji nieustannie 

w uszach i drżała na myśl, że któregokii- 
wiek dnia wymówi ie głośno odźwierna,. 
iedyna istota, która odwiedzała ią w tei sa- 
motnosci. s 

Z nadzwyczajną też niecierpliwością. 
wyglądała chwili, gdy będzie mogła wyjść” 

na świat. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wm hrabiny zestana podwyższone do 000 ~ Marek roczułe, oprócz tego ma ona 
} Fon Stas pobytu « niej ks. Moniki pobic- | 
| Sczegók;> miesr,czne dodatki. 

wy, raneyı. », sprawie projektu us'a- 
Enny AC 4} bas emerytalny h :!ı ru- 

ick nl obrad Izby deputowanych po pro- 
sb, ustawy o rozdziale Kościoła od pań- 

I misy Wynikły nieporozumienia między ko- 
ł Drojeky” ministerstwem skarbu. Wedłuz 
= U komisyi państwo ma sie zobowią- 

Drzem Upełnić emeryturę dla robotników 
249 Vsłowych do 360 fr., dla rolnych do 

by ka. rocznie z własnych środków, gdy- 
pa tej gp” emerytalne nie były w możności 

vies 07 wypłacić. Prezes ministrów Rou- 
Świąd zeciwil się temu systemowi i o- 
kieg czył, że państwo nie może obiąć ta- 

0 zobowiązania. 

kłóć Hiszpanii. Dzienniki pisząc 0 przesi- 

nit Sospodarczem w południowej Hiszpa- 

ludn Przedstawiają położenie tamtejszej 
Sci jako rozpaczliwe. Ponieważ Zni- 

Zupełnie zawiodły chłopi opuszczają 
© Wypalona doszczętnie przez słońce. 

liku miejscowościach powstały zabu- 
a wywołane przez pozbawionych pra- 

= Podczas starć z władzą wiele osób 
= p iosło rany. — Aresztowano liczne oso- 
| c Rada ministeryalna odbyła nadzwy- 

a ine posiedzenie celem naradzenia się 

do Tatunkiem i zazadania kredytów za- 

Mogowych. 

.—= W Vigo, na północnem wybrzeżu 

4 ty Pani rybacy łowiący sardynki rozpo- 

| w, Streik, żądając podwyższenia cen 

ka Skutkiem tego streiku 5000 robotni- 

| „W Wyrabiaiacych konserwy, z przymusu 

2 lą również zajęcia. 

ARS Chin. Ciekawy dokument ogłosił 

Li pondent woienny gazety „Petedsb. 

thine’? p. Szachnowski, mianowicie odpis 

I: ti umowy, zawartej między Chinami “a 

ŚDonią dnia 14 grudnia 1903 roku. Kopię 
Wydostał Szachnowski przy. pomocy 

ego znajomego dostawcy. kiryńskiego 

| a la. dziunia, Tschona. Treść umowy iest 

. "ępująca: 
Dr Japonia i Chiny zawierają umowę na 

*tiag 30 lat. 
„ Na podstawie umowy, obie strony obo- 

| ro ia się działać wspólnie przeciw Eu- 

_ Bejczykom. 
Japonia przyrzeka utrzymać na tronie 

tyę mandżurską. ; 

R Japonia obowiezuie się wypowiedzieć 

3 „Di wojnę, wyprzeć ję z granic Mand- 

i nul i oddać ten kraj z powrotem Chi- 
la 1 \ ta? 

AB) 

Ten) 

f 4 Chiny nie mają prawa protestować 

4 

śr faktowi przyłączenia Korei do Ja- 

8 Instruktorowie japońscy wyćwiczą ar- 

| "ię chińską w rzemiośle wojennem. 

'. Chiny obowiezuia się utrzymywać 

: Wojsko w takiej hczbie. ażeby po upływie 

1 t, utworzyła się 6-cio milionowa ar- 
Tha, 

Chiny mają wydawać na sformowanie 

"A Mii po 3 lany na każdego żołnierza mie- 

zKCznie, 36 lan na podoficera i 46 lan na 

_ Zląbg_oficera. 
Po upływie 12 lat Chiny obowięzują 

| R; fazem z Japonią wypowiedzieć woinę 

sy, w którym to celu Japonia wystawia 

ap ry Swojej strony armię, składającą się z 

8 200,000 żołnierzy. 

| Zwyciężywszy Rosyę, Japonia zatrzy- 
N 

muie w swem posiadaniu cały kraj Nada- 
inurski, oraz Kamczatkę. 

Celem Chin i Japonii jest zawojowanie 
całej Syberyii wschodniej na korzyść Chin. 
Państwa sprzymierzone zbudują dwie linie 
koleiowe, jedną z Pekinu do Kiachty, dru- 
gą z Tientsinu do Chajlanu przez stepy 
mongolskie. 

Wydatki na wojnę rozdzielają się w 
stosunku 30 prct na Japonię i 70 proc. na 
Chiny." 

Umowa wylicza w dalszym ciągu źró- 
dła pieniężne na koszta woiny, jako to: do- 
chód z opium, mogący dać 540 milionów 
lan, z chaszyszu 320 milionów, z eksploa- 
tacyi lasów w prowincyi giryńskiej i okrę- 
gu konganlińskiego. Umowa nabiera mocy 
po wypełnieniu przez Japonię zobowiązań, 

przyrzeczonych Chinom po zwycięzkiem 
ukończeniu „pierwszej'* woiny z Rosya. 

O ile umowa taka na prawdę istnieje; 
trudno zbadać. Za prawdopodobieństwem 
przemawia ta okoliczność, że ów układ 
miał być zawarty w grudniu roku 1903, t. i. 

w tym czasie, gdy Japonia wiedziała iuż 

stanowczo, że wkrótce rozpocznie wojnę 

z Rosyą, istnienia jego zdaje się także po- 
twierdzać różnica w zachowaniu się urzę- 

dników chińskich wobec Rosyan i Japoń- 
czyków w Mongolii, oraz znany rozkaz 

cesarzowej chińskiej, aby wszelkiemi siła- 
mi popierać zaludnienie Syberyi wscho- 

dniej przez Chińczyków. „Petersb. Li- 
stok'* ręczy za wiarogodność tei umowy, 

mającej dla przyszłości może nawet 

wprost nieobliczalne w następstwach zna- 

czenie. 
LR ACE. PURE. 

a sag różnych siron. 
Bismark. Ks. wikary Brieden z Schön- 

holthausen został mianowany drugim ka- 
pelanem przy kościele parafialnym w Bis- 

mark. 
Gelsenkirchen. Górnicy kopalni ,,Hol- 

land“ musieli świętować, bo gdy spuszcza- 

no do kopalni cylinder, przeznaczony do 
maszyny wodociągowej, cylinder się ur- 
wał i w szybie dużo wyrządził spustosze- 
nia, uszkadzając ściany. 

Schalke. Robotnik Schón został po- 
chwycony przez lokomotywę i tak poka- 
leczony, iż skutkiem odniesionych ran u- 
marł. ated | 

Wattenscheid. Robotnik Walkiewicz 

został podczas pracy niebezpiecznie poka- 

leczony. 
Kto jeszcze nie posiada ,,Wiarusa Pol- 

skiego”, tego koniecznie trzeba zachęcić, 

aby go sobie zapisał na czerwiec. Spodzie- 

wamy się, iż nasi Szan. Czytelnicy chętnie 

to uczynią. 

1.) ae | 

Wesoły kącik. z 
Ze skromności. 

— Czemuż to pan się nie żeni? 

— Wszak drogiei pani wiadomo, że 

małżeństwo to niebo lub piekło. Na niebo 
nie zasługuję, a piekła nie chcę. 

Na ulicy. 

Pani (oglądając pieska do sprzedania): 

A czy tylko wierny ten piesek? 

Przekupień: Za to mogę pani ręczyć. 

Sprzedałem go już trzy razy, i zawsze 

wrócił do mnie. 
W szkołe. 

Nauczyciel (ucząc rachunków): Przy- 

puśćmy, że ojciec twój dał matce 20 marek, 

AO TTP AE 1 

ulica Marktstr. nr. 17, 

Fant meki — — — — HE 
Najl. mąka cesarska — 15 f. 

Maka gryzikowa — — 18 f. 

SE mowidian in il 2 18 £. 

pomi — — — — Bt. 
B Zötte mydło oszezędnościowe 14 f. 

Mydła koronne — — — 18 £ 

[4 „Butterhaus zur SENNERIN" 
w Oberhausen, 

naprzeciw Braci Böhm. gm 

| USE! DEB eS 

Na liczne żądania polecam od dziś także wszystkie towary kolonialne. 

3 pudełka zapałek — — 18 f. 

3 pudełka czernidła — — 18 f. © 

4 fonty sody — — — 10£ |[Ę 

Kiszka krwawa — — — 86 f. 

Wafrobianka — — — —36 f. 

Najl. kiełbasa ,.Mettwurst’ 65 ft. 
Polskie wino — — litr 80 f. 

Każdy odbiorca przy zakupnie każdego funta masła cd 66 fen. p. 
Oraz za każdy funt kawy od 90 fen. pocz. otrzyma bon, a za c- 

we bony piękne suknie, fartuchy i inne praktyczne podarki. 

F 

= 

a następnie odebrał jej 5. Co z tego wy- 
niknie ? i i 

Uczeń: Straszna kłótnia, panie nau- 
ezycielu, 

OE ZWYCZAJ PRO MSE OE 

Towarzystwo gimn. „Sokół* w Herne 

donosi swym druhom, iż zamknięta zaba- 
wa Tow. gimn. „Sokół** w Herne odbędzie 
się dnia 21 bm. Początek o godz. 7 wiecz. 
Dałsze gniazda sokolskie oraz Rodacy mi- 
le widziani. Czołem! Wydział. 

Towarzystwo św. Antoniego w Laar 
uprasza swych członków oddziału śpiewu, 
aby się stawiłi punktualnie zaraz po wiel- 
kim nabożeństwie, na lekcyą śpiewu, gdyż 

będziemy na rocznicy na głosy Śpiewać. 
Ile możności winien się każdy stawić. 

Michał Depa, przew. 

GERTHE. 
Gerthe! Odezwa! Gerthe! 

Szanowni Bracia Rodacy z Gerthe, Hiltrop, 
Harpen, Kray i Holthauser-Landwehr. Oto 
zbliża sie dzieńwyborów do zarządu kosciel- 
nego i zastępców gminy. Lista wyborcza jest 
wyłożona od 15 maja do 29 maja w domu księ- 
dza naszego Hartmanna. Rodacy! Jest obo- 
wiazkiem każdego Polaka, aby tam poszedł 1 
przekonał się, czy iest w liście zapisany, bo kto 
nie stoi w liście, nie ma prawa do głosowania 
i przy wyborach już w tei sprawie protestu za- 

łożyć nie można. Prawo do głosowania ma 
każdy, kto iest samodzielny, ukończył rok 21 i 
mieszka rok w gminie. 

Szanowni Bracia Rodacy! W parafii Ger- 
the iest Polaków katolików trzy piąte, a niem- 
ców katolików dwie piąte części. Dla tych 1800 
Połaków odprawia się 4—6 razy na rok nabo- 
żeństwo polskie, dła 1200 niemców co niedziełę 
3 razy odprawia się nabożeństwo. Zważywszy 
tę okropną krzywdę naszą, wołamy do was 
szan. Bracia, nie zasypiajcie gruszek w popiele 
tylko niechaj każdy idzie i przekona się, czy 
jest zapisany, a kto nie jest, niechaj żąda, aby 
go zapisano, aby potem jak będą kandydaci po- 
stawieni, jak jeden mąż stanąć do urny wybor- 
czej, a wtedy też zwycięstwo będzie po naszej 
stronie. Bracia! Kto jest w niepewności lub 
spostrzeże jakie nieformalności, niech doniesie 
niżej podpisanemu komitetowi. 
Tomasz Markowski. Michał Pałuch. Antoni 
Markowski. Franicszek Brzechwa. Michał 

Klonowski. 
Wiec w sprawie wyborów odbędzie się w 

niedzielę 21 maja o godz. 4 po poł. w asli p. 
Schumachera w Hiltrop. O ilczny udział para- 
fian uprasza się. 

Wiece Zjednoczenia zaw.pol. 
W Aplerbeck odbędzie się wiec w nie- 

dzielę dnia 21 maja po poł. o godz. 3 w lo- 
kału p. Teodora Erdmanna, przy ul. Chau- 

ssestr. Na wiec ten zapraszamy roda- 

ków z Hórde, Asseln, Sólde i całej okolicy. 
W Merklinde odbędzie się wiec w nie- 

dzielę 21 maja o godz. 334 w lokalu p. Gül- 
ke, Bóvinghauserstr. 

W Huckarde 
odbędzie się wielki wiec „Ziednoczenia zawodo- 

wego polskiego“ w niedzielę dnia 21 maia o 

godz. 4 po poł, w lokalu p. Kleina, Bahnhofstr. 

Na porządku obrad: 1. Jakie korzyści mamy z 

organizacyi zawodowej. 2. Sprawy knapszaf- 

towe. 3. Inne ważne sprawy. Liczny udział 

pożądany. 

„Zjednoczenie zawodowe polskie“. 

W Gladbeck 

z przyczyn od nas niezależnych wiec się 

nie odbędzie. 
„Zjednoczenie zawodowe połskie*. 

Tewarzystwe giam, „Sekót* w Laer. ' 

branie miesięczne. Po zebraniu zabawa z tuje 
tem ‘i ćwiczeniami. O liczny udział aprasza 

Wydział. ' 
{ 

„Sokół* w Hochield. — 
Zebranie w cełu założenia ,,Sokolu" w Hock 

feld w lokalu p. Gustaw Klinke, We: thauserstr. 
odbędzie w niedziełę, 21 maja o godz. 11 przed 
południem. O liczny udział uprasza sie. 

Bacźność! Sokół Witten!  Baczność! 
Przyszłe nasze zebranie odbędzie się 

w niedzielę dnia 21 b. m. po poł. na sali p. 
Henkla. Liczny udział druhów pożądany. 
Goście mile widziani. Czołem! 

Wydział. 

Towarz. św. Józefa w Altenbochum 

zasyła Szan. zastępcy przewodniczącego 

JANOWI CHWALISZEWSKIEMU 
oraz iego narzeczonej 

AGNIESZCE GÓRNEJ 

w dniu ślubu dnia 23 maja najserdeczniej- 
sze życzenia zdrowia, szczęścia i błogosła- 

wieństwa Świętego i wykrzykujemy trzy 
krotnie: Młoda para niech żyje! niech zy- 

je! niech zyie! aż całe Altenbochum za- 
drży. Ait 2 A W 

Poszukuję porządnej służącej, od za- 
raz. 

Pel. Sibilska, Bochum, 
Bliicherstr. 38. 

Szanownym Towarzystwom polskim 

oraz zacnym Rodakom polecam sie do wy- 

konywania ‘ed 
MUZYKI NA FORTEPIANIE 

przy mniejszych zabawach towarzystw o- 
raz na wesołach. Po praktycznej nauce u 
pierwszorzędnego fortepianisty p. Raro w 
Gelsenkirchen, zdolnam zadowolić wszel- 
kie życzenia. | 

Marya Wilkowska. 
w Schonnebeck, b. Kray, Friedrichstr. 3, 

Pomocnik krawiecki, zdolny na duze 
sztuki może sie zgłosić zaraz lub też pdzs 
niej. Ą i 

Fr. Słoma, mistrz krawiecki 
w Ruhrort-Laar. 

W. Karlowska 
Zakład Przemysł. 
w Poznaniu, 

ulica Podgörnal?2a. 
poleca wszelką 

bieliznę kościelna, 
ornaty, kapy, bursy, 

stuły itd. 

Specyalność ; 

Chorągwie 
do kościołów i dla Towarzystw. 

Liczne uznaria i listy pochwalne. 

Bliższych informacyj udziela i o zlecenia pro- 
si główny zastępae na Westfalię i Nadrenię 

Jan Kwiatkowski, interes komisowy 
w Herne, Bahnhofstr. 115. 

Stały i pewny 

zarobek bo- 
poczny 

mogą sobie łatwo i bez 

przeszkody w zawodzie 

zapewnić ludzie każdego 

stanu. Adres należy prze- 

słać pod liczaę 5% do 

Steinhausen i Sp. 

Karisruhe B. 

BOCHUM 

Piękne 

wiązarki 
z polskimi napi- 

sami 
po tanich cenach 

poleea 

Msięgarnia 

Wiarusa Polskiego 
w Bo chu m. 

sa mó aka 

BEEN ZZA 

odlicza. 

modniarsk | mi 

dla kapeluszy czepków «=dzieci 
W tym czasie na wszystkich artykułach dla 

dzieci I@ procent rabatu, które przy kasie się 

BOCHUM Kónigstr. 28 

skład specyalmy 

ubranych kapeluszy dla 
nań | dzieci. 

aw Od I maja do 3] maja < 
ceny wyjątkowe 

1 miała o godz, 4 po poi, zew, 
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. szosą pięknie położone. Ziemia znakomita, 

„SAMOPOMOC* POLSKICH KUPCÓW 
I PRZEMYSŁOWCÓW. 

Przyszłe zebranie odbędzie się w wie- |. 
skółelę, dnia 21 maja o godz. 4 po połudnłu 
poaktualnie w lokalu p. Noisten w Kastro- 
pie. Liczny udział samodzielnych kupców 
i przemysłowców polskich z Westfalii i 
Nadrenii pożądany. Na porządku obrad 
sprawa założenia banku polskiego. 

Zar za 

Tewaraystwo gimn. „Sokół* w Giinnigfeld. 
W niedziele, dnia 21 niaja adbędzie się zwy- 

caajne zebranie o godz. 724 po poł. O liczny u- 
dzial druhów i gości uprasza Wydział. 

Już się rozpoczęła 

Parcelacya 
dóbr Jaraczewskich, w mieście Jaracze- 
wie, w hotelu „Victoria“ u rodaka pana 
Meisona; stacya kolejowa Lowenitz (zaraz 
za Jarocinem) a tylko 20 minut pieszo od 
Jaraczewa odległa. 

Do sprzedania jest wieś rycerska Chy- 
trow z gorzelnią, około 1200 mórg; dalej: 
cztery folwarki, kilka kompletnych gospo- 
darstw, karczma, liczne domy i ogrody, 
płace pod budowle itd. i to wszystko tuż 
przy samem mieście, przy kościele, nad 

daleko znana z swej dobroci, starannie 
obsiana, przyczem świetne łąki itd. 

Bey Lak -<ug 
Jaraczewskie — kto pragnie nabyć, niech 
ieraz również pospieszy do Jaraczewa, 
gdyż sprzedaż tychże już wpełnem biegu. 

Warunki kupna jak najdogodniejsze; 
przy kupnie łąk nawet 

Bee bez wpłały. ua 
Mijamy się też chętnie na gospo- 
darstwa mniejsze i większe, czyli, 
że bierzemy też w zamian gospodar- 
stwa mniejsze i większe jako za- 
liczkę. 

Drwęski © Langner 
Dom Bankowy 

(we własnym domu — tuż przy płacu Wil- 
helmowskim.) 

POZNAŃ — POSEN 
uł. Rycerska 38. Tełeion 1960, 

Ee Ce GRETA ZA N ES eee er in LAŁ RAE LE N E 

Max Gabali wst. B 
Bochum 

Ubrane 

kapelusze dla niewiast 
z 2 piórami pawiemi 

od 2,25 marek począwszy 

do najwięcej eleganckich. 

Kapelusze dla dzieci 

po każdej cenie 

od 25 fen. począwszy, aż do 

najwięcej eleganckich. 

Hochstr. 13. 

Kapelusze modelowe 

wystawione osobno. 

Zwykłe kapelusze 

od 78 fenygów począwszy. 

Kapelusze dla chłopów 

Czepecz:i batystowe. 

mes Kapelusiki 

jedwabne. wa 

Najlepsze i najtańsze źródło zakupna w miejscu. 

POPP TWW 
Baczność! Rauxel! Bacznosé! 

Koło Spiewu ,,Fiotek“ w Rauxel 
oznajmia swym członkom, oraz Rodakom zamie 
szkałym w Rauxel i okolicy, iż w niedzielę, dnia 21 maja urządzamy wiosenną zabawę na Sali p. 
Richtra obok kościoła katolickiego, na którą 
wszystkich Rodaków jak najuprzejmiej zapra- 
szamy. Początek zabawy o godz. 5 po poł. 
Program zabawy: 1) Rozpoczęcie zabawy i przywitanie gości; 2) rozmaite mowy i dekla- 
macye; 3) śpiewy Koła oraz śpiewy ogólne; 4) 
Występy nieprzewidziane; 5) fraszka scenni- cza p. t. „Żyd na połowaniu*; 6) taniec. Przer- 
wy podczas programu wypełni dzielna kapela kapełmistrza p. Ign. Musielaka z Kastropu. Wstę pne przed czasem 75 fen., przy kasie 1 mr. 
Czlonkowie bratnich Towarzystw płacą 50 fen. 

Zarząd Koła śpiewu ,,Fiotek“. (firma założona w roku 1876) THREE GREED Hee 
w domu, gdzie golarz polski. J ; O 

ee I Nowo otwarte! 

Marg, 
Wianki Ślubne. 

hawoje Ślubne, 

rękawiczki, 

paski Al 
kawaliery. & 

g=
 

Baczność Reckl.-Siid (dawniej Bruch)! 
Zebranie Tow. św. Wincentego a Paulo od- będzie się w niedzielę dnia 21 maja o godz. 1172 przed południem, zatem uprasza się wszystkich Braci, aby się co do jednego stawili. Ponieważ mamy zamiar powtórnie zacząć wspierać na- szych biednych, a braknie nam kolektorów do zbierania, więc prosimy przytem Braci Roda- ków, którzy by mieli zamiar przystąpić do gro- na naszego, aby się stawili na nasze zebranie. 

Walenty Mroskowiak, podprzew. peron keh cies odd 

Towarzystwo gimń. „Sokół* w Gerthe. 
W niedzielę dnia 21 maja zaraz po wielkiem nabożeństwie odbędzie się roczne walne zebra- 

nie, na którem będzie przeczytane sprawozda- 
nie sekretarza, kasyera i obór nowego zarzą- 
du. Wszystkich druhów się uprasza, ażeby w walnem zebraniu brali udział. Czołem! 

Uwaga: Zarząd winien się stawić do po- 
łudnia o godz. 10 u p. Sókulanda. 

St. Szczęsny, sekr. 

Nowo otwarte! 

su odpowiedni i dobrze się procentujący dom 00 9 
sprzedania. 

zaraz na stałe zatrudnienie. 
drugi na mafe sztuki. , 

Baczność! 

noszę uprzejmie, iz wprowadziłam się w miejsce 
akuszerki Gersetmanki. ; 
wymwzgledom i proszac o gorliwe poparccity: 
kreślę się z wysokim szacunkiem 

Czołem! W 

DOM DO SPRZEDANIA. i 
Mam przy dobrej ulicy do każdego inter" JE 

Michał Miedziński, He r n e,Neustr. 24 

2 pomocników krawieckich potrzebuje of 
Jeden na duże 

J. Właźliński, 
Kirchlinde, Victoriastr. 10. 

Akuszerka polska! Baczmość! 
Szan. Rodaczkom w Wanne i okolicy do” > 

Palecając się laska” | 

FR. BORK, 
anne, przy ul. Góthestr. nr. 21, róg Hodetr 7 

Skład pierwszego rzędu 

— = (owarów łokciowych i modnych, emas—— 
| konfekeyi dla mężczyzn, niewiast i dzieci, § 

| towarów modniarskich, krótkich, białych i wełnianych. a 
Pościel. meble i artykuły do w | 
~~ kleganckie wykonanie podług miar 

I Niezmiernie wielki w 

Jasny 

SKŁAD. 

Elektryczne 

oświetlenie. 

P 
'ul. Provinzialste, 42. MA R >< L, © H narożnik ul. Wilhelmstr. obok apteki. 

aS Skora i uprzejma usługa. %% 

ee Nadzwyczaj 

ybór we wszystkich oddzialach.§ | 
SS Najściślejsza rzetelność. eg 

Elektryczne 

oświetlenie. tanie ceny. 8 

NHEIMER, nast. 
Właśc, Max Sieruberg. 

Uprawy. 
y. » 

Jasny 

SKŁAD. 

Z | | 
Za dirk, nati | redrtcre of pówteńziiw Ao ton! Brejski w Bochum — Natładzn | czełonkani Wydawnictwa „Wa rusą Polgkiezo” w Bocham. 


